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fabryki Skody titstarczą maferyału wajasa Pslsss!
Czesłlie gwałty na Spiżu i Orawie nie ustają!
£eorgan:‘za:ya ciała dyplo- 

matycza^g uołsliegOo
Za parę lat Polska stanie wobec nowego sąsiada. 
— Nomlnacye pierwszych dyt joinatów nie u ypu- 
dły dobrze. _  O czpm zapo’njiieti organizatoro­
wie ciała dyplomatycznego. — Czem należy się 

wyłącznie Lierr wać.
(Od naszego w arszaw skiego koreypoudeta).

W arszaw a, 1. listopada.
(A) Judenicz jeszcze nie wszedł do Peters­

burga. Może nawet nie wejdzie tam tak prędko. 
Ale ostatecznie Petersburg padnie. Równocześnie 
zaś Deniikńi robi olbrzymie postępy na południu 
Rosyi. Te obszary południowe najbogatsze i dla 
Moskwy najniezbędniejsze, znajdą się już za kil­
ka tygodni pod wyłącznym wpły wem Denilkina.

Moskwa będzie odcięta od mórz i będzie od- 
lieta od tych ziem, które dają iej zboże, węgiel i 
wszystko to, co państwu jest potrzebne nieijlko 
do rozwinięcia sii, ale naw et do zw yczajne’■) ży­
wą animalndgo.

Może zatem bolszewicy w Moskwie zdoraią 
się utrzymać parę miesięcy. Ich upadek jednak z 
wiosną roku przyszłego jest nieodwołalnym. .

Itmpciryum rosyjskie zacznie się odbudowy­
wać. Nie pójdzie to łatwo i nie pójdzie to Dręuko. 
Nie zabraknie buntów. Będą one wy buchały Pi zez 
szereg lat to tu to tam. Rząd centralny odbudo- 
wunacei się Rpsy-i będzie musiał ustaw icznie ga­
sić, te płomienie, któire w  rozmaitych punktach 
podnosząc swe jętzylki ogniste będą w ym agały 
bacznej uwagi i wielkiej energii. W  przeciwnym 
razie pożar mógłby po raz drugi objąć cały idy- 
ne-k impeiyum rosyjskiego.

Ostatecznie przecież za parę lat Polska słanie 
wobec now ego sąsiada, lżącego się z ran i mają­
cego dość sił, ażeby rozpocząć politykę zagranicz­
ną na większą skale.

Hic+orya stosunków polsko-moskiewsiki .h u- 
czy, że i carowie m oskiewscy i cesarze rosyjscy 
niigay n:e' byli dla Polski dobrymi sasiaidaimi. Czy 
będzie dla niej doh'ym  sąsiadem Rosya demokra­
tyczna? Trudno dać na to pytanie odpowiedź 
zupełnie w ystarczającą.

Tę odpowiedź przecież będzie musiała dać 
Polsce dyplomacya polska. Jakaż ona jest obec­
nie? Wiadomości nadchodzące z rozmaitych sto- 
l r  europejskich świadczą, że nomhiacye pierw- 

(D as. y ci“ig na str. 2j.

fabryKi S!i©dy do tarczą materyału wojennego Polsce!
za zgodł| rządu republiki czesko-s?owackiej!

W arszawa, 3. listopada.
(PAT.) Rząd republiki czesku-słowmkłej w y­

raził zgodę na dostaw ę ma tery  al u wojennego ze 
zakładów Śkody rfla armii Dolskiej. Ten krok zgo­
dny z duenern i treścią oświadczenia Rad.!sky’ego, 
delegata rządu czesko-słowackiego, złożonego dn. 
12. września podsexrefarzowi stanu Skrzyńskie­
mu, że kw estye sporne między Polską a Czecho-

słowacyą załatw iane będą na diedze dyplom aty­
cznej, poczytany będzie niewątpliwie rrzez  lud- 
npść zaniepokoimy dyslokacyą wojsk czeskich, za 
zapewnienie tojalnegn stanowiska Czech wobec 
spraw y cieszyńskiej. Stanowisko to odpow ada 
najzupełniej inteneyom rządu potekleio, który 
pragnie polubownego za ła tw ien ia ' wszelkich kwe- 
stj I sporjych  z Czt chosłowiacyą.

„Do polskich bolszewików musi się strzelać"!
Tak tłóm aczą żaidarm i czescy gwałty dokonywane na ludności polskiej!

Kraków, 3. listopada.
(Tdef.) (G) „Now" Reforma" donosi z N jwc- 

go T arg u : Ludność spiska i ootaw ska przybywa- 
jąca tu licznie ala zakupna tow arów skarży s:ę na 
ustawiczne prześladowania ze stiony czeskich nad­
granicznych placówek, na kopliskatę tow arów  o- 
raz na strzelanie do przechodzących gi anicę. —
Przed dwoma dniami zaszedł w ypadek w ykro­
czenia czeski ii żandapmeryi, która postrzeliła go- 
^podarzą Piekielnika w O raw ie wracającego z 
ja-rmajku w CząTU/m Dtmajću i to tuż przed jeg o 1 głosów za Polską, 
domem. Strzelający żandarm ośw iadczył że „do ,

Polskich bolszewików musi się strzelać". O te;
żandarm ery i ob ega ją pogłoski, iakopy miała peł­
nić służbę bezpieczeństwa podczas plebiscytu. — 
Byłoby to zaprzeczeniem postanowień koalicyi c 
siwobo-dneim glosowaniu, gdyż teiroryzowanie lud­
ności nie ustanie wcale, jeżdi tylko Czesi pozo­
staną w czasie głosowania na obszarach ptebiscy 
towych. Ludność oświadcza wprost, że wstrzyma 
się od oddawania głosów, gdyż Czesi grożą arc- 
•sztowanierr i konfiskatą majątku w ra /te  oddania

Czesi obawiają się o wynik plebiscytu na Spiżu!
Stąd mclrodzą fch coraz nove gwafty!
(Od naszego korespondenta podhalańskiego).

Nowy T a %  w listopadzie, 'o raz Antoniego Fabjana Słowika ze Spiskich Wiłach 
Jaflc niepewni czuja się Czesi na Spiżu i jak !wraz ®. t4-letn.«n synem Uwięzionych obrabowa­

nie przebierają wr środkach, by zaptw n ć sobie z "'ęnięd :y  i ;polskidi gazet,  ̂ 'dis-iawiono do 
korzystny dla siebie wynik plebiscytu, świadczy Kiezinarku, poezgpt skutych w jw  iez oun do Ko­

szyc, ląrzed sad wojenny. Fakt powyższy w yw o­
łał niesłychane oburzenie wśród miejscowej luj. 
ności. Z.

fakt bezprawnego aresztowania w dniu 22 paź­
dziernika w Niedzicy sp skiej tuż za Czorsztynem 
wTacajacyeh do domu Polakow, Zj-gmunta Kucz­
kowskiego i Bojarskiego, mieszczan lultowelskich,

KOMU NIEMCY POZWALA JA NA UDZIAŁ 
W WYBORACH GMINNYCH?

P°znań, 3. listopada. 
IPAT.) (Rad o z Berlina.) Pisrria berlińskie 

donoszą: Minister spraw w ewnętrznych wydał

rozporządzenie, mocą którego w szyscy obywa cek 
górnośląscy, zbiegli podczas rozruchów mogą 
.wziąć udział w wyborach gminnych, o ile powró­
cą do dnia. 9 listopada do m ejsca 'stałego zamiesz­
kania. "
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szych dyplomatów polskich nłe wypadły zbyt do- plomatów połskich zupełnie nie posiada. Trzeba
brze. Sam p. Paderew ski dzisiaj jasmo to widzi. 
To też — według obiegających pc-gtosek — ma on 
najbliższe miesiące poświęcić gruntownej . eo-rgu 
niza-cji tego ciała dyplomatycznego. Za dużo tam 
ludzi młodych, mówiących może dobrze po fran­
cusku i inoźe nieźle po angielsku, ale nie posiada­
jących ani gruntownego wykształcenia ogólnego.

mieć, jak dyplomaci angielscy i francuscy, głębo­
ką, filozoficzną znajomość duszy ludzkiej i tę zna­
jomość duszy ludzkiej trzeba ciągle uzupełniać i 
pogłębiać z pomocą specyalnych obserw acji i 
specyalnych s, uayów  nad naradami świata-.

Dyplomacya austTO-węgierska i dyplomacya 
niemiecka były właśnie dlatego tak płytkie, że w

ani naw et dokładnego wyobrażenia o stosunkach'przygotow aniu dyplomatów fachowych wcale nie 
w-kraju. Ludzie, k tórzy lepiej, niż p. Paderewski, ą,|ir\vizgl;ćniano tego psychologicznego pierwiastku, 
naw et p. Skrzyński, znają społeczeństwo po.skie. 'Dyplomata nawet pilny i nawet wykształcony, je- 
diziwili się też iuż przed dziesiątkiem tygodni nie-j żeli nie s tara  się wniknąć w duszę osób, z które-, 
jednej nom inacji i niejednemu wyborowi. Z góry Inni ma do czynienia, i w duszę narodu, do które-, 
zapowiadali, że te nominacye i ten wybór jest ; go go posłano, zawsze musi przegrać sprawę, 
przynajmniej w połowie bardzo- fatalny. I ' Pan- Ignacy Paderewski, który sam, jest intu-.

Ci, którzy organizowali c:alo dyplom atyczne jicyjme wielkim psychologiem, niewątpliwie w 
-polskie, zapomnieli przedewszy-stkl^m o jednem :! swoich zabiegach około rearganizacyi ciała dy- 
dyplotnata musi być nietylko zręcznym pośredn i-; plomałyctznego będzie umiał odczuć, jakich ludzi 
k!em, ale także musi być głębokim psychologiem, j  należy posłać na ważne stanowiska dy-pkmatycz- 
Wielkie powodzenie dypkwnacyi angielskiej, w.iel--ne. Tutaj należy się wznieść ponad wszelkie 
kie .powodzenie najnowszego pokolenia dyplomu-j szranki partyjne. Należy się wznieść ponad wszei- 
tów francuskich, jak Teodor' B arrere i bracia 1 kle uprzedzenia towarzyskie. Należy w yb:erać 
Cambonowie, — to powodzenie było dlatego tak I ludzi ze wszystkich zawodów inteligentnych, s ta ­
w isk ie  i tak trw ałe, że ci ludzie byli i są dlosko- wlając im tylko jeden w arunek: aby byli pilni ł o- 
pa-tymi znawcami duszy ludzkiej i duszy narodu, bowiązkowi, aby umieli zachować na zew nątrz
iz którym  mieli do czynienia. Nie w ystarcza mJCć godność narodu polskiego j żeby moteli wykazać,
ogładę tow arzyską. Nie w ystarcza iz^ać języki. |ź e  w Swojej dotychczasowej działalności najchęt-
Nie w ystarcza tni-ć naw et przygotowanie h?sto-!ntej 1 najżanfwlej poświęcali się studjyowanlu ży- 
ryczne, którego część olbrzymia dzisiejszych dv- "fcia narodów i stosunków międzynarodowych.

L w ó w  w o b e c  w id m a g io d u !
Wywiad z kierownikiem mieskiego zakładu aprowizacyjnego drem Stofcfeckim.

K tistrofa chlebowa. — Projekt w clneg0 handlu. — Olbrzymie zamówienia ziemniaków f — groźba 
ich braku. — Spodziewane transporty kasz. — Cukru niemą. — 50 milionów akredytywy.

Lwów, 4. listopada.
W sprawie obecnego za-c pa,trzepią Lwo­

wa w środki żywności u a-z elit. nam kierownik 
Miejskiego Zakładu aprowizacyjnego p, Sto­
biecki następujących informacjo.
(mg) Naogół aprowfcacya miasta przedstawia 

Stan -niekorzystny. Zapasów bowiem miasto pra­
wie nie posada — zakontraktowanó .wprawdzie 
transporty wszelkich a-rty-k-ułów, lecz niema pew-. 
ności ich sprowadzenia wobec trudności transpor­
towych.

Najgorzej st°t sprawa zboża ) maki-
Co do zaopatrzen i w  te artykuły miasto jest zu­
pełnie zależne od ni nisterstwa aprow izacji, które 
zobowiązało się dostarczać ich dla Lwowa i Kra­
kowa, lecz zobowóąizania tego nie dotrzymuje. 
Miasto czyniło starania io przyśpieszenie transpor­
tów, lecz bez rezultatu. W obec tych. trudności za­
warto umowę na zboże ipozakrajowe w ilości 520 
wagonów, lecz te jeszcze nie nadeszły i miasto 
stanęło przed 'komiplstną katastrofą, -która zmu­
siła ję do wstrzymania wydawania chleb-a.

Ustawa o monopolu zbożowym ma liczne 
niedokładności j jest trudną do przeprowadzenia 
— w  chwili zaś, gdy miała być energiczniej reali­
zowaną, pojawił się projekt ustawy o wolnym 
handlu. W nadziei- podwyższenia cen z nastaniem 
wolnego handlu, producenci rozpoczęli bierny opór 
i pod różnymi pozorami wzbraniają się od sprze­
daży, by zb-o-że zachować na czas późnyjszy. 
Wolny 'handel mógł być z korzyść ą wprowadzo­
ny w czasie, gdy państwo było zaopatrzone w 
zapasy mąki amerykańskiej. Teraz natomiast, gdy 
oka-zało się, że zapasy są wyczerpane, w olty  han­
del może tylko wzniódz na-.skąpstwo. Ameryka 
przyrzeka wprawdzie nowe transporty mąki, 'ecz 
pod warunkiem zaprowadzen-ia w  Polsce sekwe- 
stru izboźa.

Ziemniaków
zakontraktowało miasto przeważnie z Poznań­
skiego 1500 wagonów, lecz z powodu trudności 
przewozu i przyznania pewnego kontyngentu dl t 

^ lem iec , liczyć nie można na dostarczeń e takiej 
ilości. Następnie zamówiono przeiszło 1000 wago­
nów w Królestwie. O lleby te w szystkie zapasy 
n-adeszły, m as  to miałoby t-a-ką iTo-ść ziemniaków, 
że nie byłoby w stanie jej skonsumować, gdy się 
uwzględni zamówienia kopsumów i .kupców pry­
watnych.

Dotychczas otrzymał Lwów w październiku. 
182 wagonów ziemniaków, przeważn e z Poznań-’ 
ski-ego, t. j. zpa-cznie więcej niż w roku zeszłym

w tym samym czasie, a nie o wiele mniej niż w 
r. 1917. Skutk em 1ego Zakład mógł przystąpić do 
zaopatrywania ludności II i 111 dzielnicy na zimę, 
przyczepi uwzględniono na pierwrzem miejscu 
rodziny liczn e'szę, zaczynając od składających 
się z 5 i więcej osób.

Gorączkowa sikwaipTwrość zaopatrywania się 
w  ziemniaki i obawa nieuzyskąnba ich pochodzi

stąd, że okolica Lwowa i cała Galicya wschodnia
nie dcistarczyły ® powodu nieurodzaju takiej ilo­
ść ziemniaków, jak w dawniejszych latach. Nie 
dopisały także działki ogrodowe we Lwowie.

Pomimio, że kw ęstya ziemniaków wobec za­
wartych kontraktów ule przedstawia się na razie 
gnoźn e. pożądane jest samodzielne zaopatryw a­
nie się ludności, gdyż trudności transportow e a 
zwłaszcza brak wagonów może p rzeszkodzi 
przywozowi — z nastaniem zaś mrozów zwiezie­
ni; ziemn aków będzie spóźnione.

Kasze i r°śliny strączkowe.
Miasto zakontraktowało przeszło 120 wago­

nów kasz i rośhrt strączkowych, czyli w-.ęccj . iż 
w latach -poprzednich. Transporty kaszy Irccza-- 
nej zaczynają już nadchodź ć, lec-z nie mroźna jej 
jeszcze dzielić między ludność, gdyż dotychczas 
otrzymana ilość na to nie .wystarcza. Zbiory krę, 
czk i roślin strączkow ych są bowiem jeszcze nic- 
wymłócone.

Tow arów  zagranicznych
sprowadzać nie można bez pozwolenia Cer.frali 
dęwiz. Miasto wniosło podanie do Centrali o po­
zwolenie na sprowadzenie ryżu i cukru na 3 mi­
li orny franków.

Spr»wa cukru
przedstawia się katastrofalnie. Artykuł ten jest 
zmonopolizowany i rozdział jego nie zależy od 
Zakładu aprowizacyjnego. Zapa-sów m asto nie po­
siądą. Zapowiedziane jest wysłanie 12 wagonów 
cukru na całą Galicyę wschodnią — nlewiać ino 
jednak,, jaką ilość z teg-o Lwów dostanie. U trow y
o. c-uk er zagraniczny rozbiły s:ę z powodu braku 
waluty, którąby można zapłacić.

Zapasy tłuszczu -są prawie w yczerpane — 
miasto pos-łada 'jeiszcze tylko smalec amerykański, 
w ydawany ludności .tylko co pewien czas dla re- 
gulacyi cep.

Prócz wynrenionych artykilłów zakupiono 
pewne ło*ci cebuli, buraków, kapusty i marchwi.

Ogółe-m rzuciło miasto w  ostatnim tygodniu 
ną akredytyw y dla zakupna tow arów  50 mdiopów 
koron..

O p op raw ę Jbyti na > zycielstw a sżK5ł  powszecnnycfa.
D n eń  dru i Wal e g )  Zjazdu P. T. P.

Emerytura VII. kł. rangi. — O poparcie spółek gospodarskich. — Państwowy deputat żywnościo­
wy. — O opał dl" nauczycielstwa. — Inne postulaty ekonomiczne. — Zmiana statutu P. P. S. — 

Członkami mogą być sami nauczy ciele-. — Zakończenie obrad
c) uzyskanie t. zw.
państwowych deputatów żywnościowycr.

w ilościach, odpowiadających przydziałom, pobie­
ranym prźez nć-uczycielswo szkół powszechnych 
nh terenie b. Królestwa Kongresowego.

Po uchwaleniu powyższych postulatów -za­
brał głos p. Paradysz, i zakończył rezolucyą. 
przekazaną do rozpatrzenia zarządowi głównemu 
K  T. P. Brzmią one-

1) Zarzą-d główny poczyni starania, by  ró­
wnoważnik za mies-zk uie był zastosow any do 
warunków lokalnych; -

2) Opał dla nauczyciela ma być dostarczany 
najpóźniej do końca sierpnia.

Z kolei p. Jankowski postawił wniosek nastę­
pujący:

Z:-azd żąda, aby tytułem  świadczeń dła nau­
czycielstwa, wypływających z ust w y równow a­
żnik za pole nie był dzielony na klasy, żeby ra­
czej uznać kwotę, która rów nałaby się minimum 
produkcyi z dwu morgów pola i ją wypłacać w 
równych przydziałach.

W niosek ten odesłano do zarządu głównego 
P. T. P., a natom iast uchwalono wniosek p. Bla.

Lwów, 4, listopada, 
(zet) Dzień druKi zjazdu rozpoczęły już o g. 

8 rano obrady komisyi statutowej i organizacyjne!. 
Właściwe posiedzenie otw arto dopiero -o godz. 

9.30 odczytem redaktora „Szkoły", p. Kazimierza 
Radwańskiego p. t.. „Pogląd na dotychczasowe 
ustaw odaw stw o szkolne w Polsce". W  dyskusyi 
zabierali głos pp.: Majeran-owski, Zakrzewski i 
Blaicke, k tó ry  postawił wniosek następujący: 

„W alny Zjazd delegatów P. T. P. uchwala od­
nieść się do sejmowego klubu nauczycielskiego 
w W arszaw ie z -prośbą o  uwzględnienie w mają­
cej się pojawić ustawie emerytąlnej ogólnego po­
stulatu nauczycielstwa szkół powszechnych, aby 
nauczycie! po wysłużeniu 35 lat przy przejściu w 
stały  stan spoczynku otrzym yw ał

emeryturę VII klasy rangi 
urzędników państwowych".

Na-stępnie przemawiali jeszcze pp.: Mzfik.
Gładysz, Ruczajówna. Stankiewicz 1 Rzyszkie- 
wicz. poczem -p. Czesław  Bandurskl przem awiał 
na tem at: „świadczenia rzeczowe, wynikające z 
ustawy szkolnej", a zarazem  przedłożył rezolu­
c je  następujące:

W alny zjazd delegatów P. T. P. zw raca się ikego: 
do ministerstwa W. R. i O. P. z żądm iem  I W alny zjazd delegatów P. T. P. up-asza z:>

poparoia nauczycielskich spółek gospodarczych rząd główny o odniesienie się do Redy szkolnej
przez:

a) wyjednanie subw encji dla- tych spółek, któ­
re tych subwencyj z powodu wypadków wojen­
nych dotychczas nie otrzym ały;

kraj., -by w interesie zapewnienia normalnego to­
ku nauki całym swoim wpływem wywarła- nacisk 
na starostw a, by gminy bezwarunkowo wykonały 
ustawę w kierunku natychm iastowego dostarcz:-

b) uzyskrnie V ministerstwie aprowizacyi ma szkołom i nauczycielswu należącego się int 
przydziału artykułów  pierwszej potrzeby, prze- opału, 
dewszystkiem zaś zboża, skórj. płótna i matę-1 W res2d e  uchwalono wniosek, postawio-ny 
ryałów  odzieżowych: I przez p. WJad. W ęgrzyniaka*
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Walny zjazd delegatów P . T. P. uchwala, by 
zarząd główny odniósł się do m inisterstw a W . 1<. 
. O. P. z prośbą, by przy wypłacie poborów w 
Mfrłopoisce w Walucie koronowej liczono markł 
według każdoczesnego kursu,

względnie zaś:
Gdyby pobory nauczycielstwa w Małopnlsce 

w ypłacane były w walucie koronowej, a liczono 
markę według kursu 1 k. 50 b„ wypłacano nau­
czycielstwu faktyczną różnicę między kursem 
m arki 1 k. 50 h. a kużdoczesnym jej kursem.

Z kolei przystąpiono do szerokiej dyskusyi nad 
zmianą statutu P. T P. Najważniejszem z nowych 
postanowień jest to, iż w stowarzyszeniu będą 
mogli na przyszłość brać udział

jedynie osoby stanu nauczycielskiego.
Przed samem zakończeniem zjazdu dyr. Si- 

ciński postawił wniosek o wysłanie odpowiednich 
pism do nieobecnych z powodu złego stanu zdro­
wia prezesa P. T. P . dyr. Piórkiewicza i wicepre­
zesa p. Polaczka, poczem p. Ma*erati( wski w y­
raził imieniem członków zjazdu podziękowanie za 
rządowi głównemu, a specyalnie dyr. Sicińskiemu 
za trudy.

Zjazd odbyty pod hasłem  pópraw y bytu na­
uczycielstwa szkół powszechnych w Malopolsce, 
wydal plon obfity.

;k:fcj tego domu. c ktorego padnie choćby jeden 
strzał będą zdziesiątkowani.

Dapo we Lwowie dn a 4 listopada 1918.
rrayfTo WUowskyj m. p. acanvan.‘ 

Odezwa ta  była oczywistą prowokacyą, a 
'służyła do upozorowania dzikich i nieuzasadnio­
nych rspresyi, jakie na nTeszkańcach p o la c h  mia­
sta w ich własnych mieszkaniach wykonywali 
później Ukraińcy.

Komuttfaat z dnia 4 listopada: 
brziTra? następująco:

.,Oddział kaaitara Bujalskiego odrzucił wielo­
krotnie przewyższający go liczebnie batalion u- 
kraińskich legonistów  poza tor kolei czerniowiec- 
kiej. W akcyi tej odznaczył s:ę szczególnie por. 
Dz.cduszycki. Nieprzyjaciel cofa sie pośpiesznie, 
ostrze] w any przez nas w kerupku Żubrzy. Szko­
ła kadecka wzięta. Chorąży W asilewski śmiałym 
napadom ze szkoły Maryi Magdaleiy opanował 
ulice Kopernika i Syksłuska aż po gmach poczty. 
W a lk a  o pocztę rna przebieg Domyślny. Zajęty na­
łap Sapiehów, w  którym mieściła s® kwatera głó­
wna ukraińska. Zdobv+o tam karabin maszynowy. 
C ytadeli obrażona. U lca Gródecka, Kleoarowska- 
.Tanowska, Góra ■« hrarenia w naszym reku. Oaród 
Jezuicki przez kap, Korwina w części zdobyty. 
Wzięliśmy doł°d ioo iln rńw .

Naczelna komenda Wojsk Polskich."

CalandaMim obrony Lwowa
4 LISTOPADA 1918.

W  dniu tym  wobec ogłoszenia oficyałnych 
romun katów  bojowych z  dnia poprzedniego jak 
również wobec odezwy Naczelnego Komitetu Na­
rodowego wzywającej wszystkich mężczyzn pod 
broń — sytuacya już była niedwuznaczna: walka 
na śmierć i życie.

W tym  duchu też pojawiła się na murach mia­
sta, i w szpaltach p sm, które jeszcze wychodziły, 
od szwa P. P. S. D. do ludu roboczego, w zyw ają­
ca do walki o najszczytniejsi,e ideały swobody o- 
bywgtęłsSkiej, przed naciskiem dyktatury  militar­
nej a ikończąca się:

Precz z gwałtem i samowolą m litarna!
Niech żyje wolność!
Ni-sch żyje międzynarodowa socyalna demo- 

kracya Lwowa!
W  tym samym dniu przechodnie „ruskiej” 

części miasta mogli czytać następujące 
O ft, zeźenle niskiego atam an3.

„Pon eważ cywilna ludność miasta Lwowa 
bierze udział w  walce przeciw ukraińskim w o j- : 
skom, strzelając ■ do nich z okien domów, zap o -: 
wiadam i przestrzegam , że mieszkańcy płci męs-

U Janiny Korolewicz-Waydowsj.
(Z powodu dzisiejszego występu).

Lwów, 4. listopada.
■Po dwuletniej prawie rozłące, poprzedzone! 

świetnym okresem kierownictwa opery w arszaw - 
dtiej, ujrzym y dziś znakomitą śpiewaczkę n- 
scenie lwowskiej, jako „T-oscę".

Z tego miejsca przeto, zanim w górą uniesie 
się kurtyną w teatrze miejskim nad losami prze­
pięknej bohaterki Pucciniego, witam y W aydow ą 
w jej tak b -rdzo  ukochanym Lwowie, tem szczod­
robliwemu, serdecznem słowem, k‘6re budzi w nas 
zawsze szczera i wielka indywidualność arty sty ­
czna,. tym  gestem, dobytym ze skarbca wiernej 
pamięci, w której nakształt brylantów  lśnią , kre- 

acyę artystki. W itam y ją zaś -podwójnie: jak-, 
artystkę i jako pierw szą kobietę, która w  cźa- 
saeh, gdy arka praw  'robiecyćh nie oriągnęła je­
szcze swego Araratu, objęła dyrekcyę opery w 
stolicy Państw a i prowadziła ją energiczną ręką.

W aydow a. do niedawna pierwsza, kobieta- 
iy rek to r w  Polsce, w raca do tych chwil z przy­
jemnością, tem więce.-, iż „działo się to w W ar­
szawie' .

— Bo-, wie papi, kocham W arszaw ę i kocham 
Lwów. W W arszaw ie tęsknię za Lwowem, a- we 
Lwowie za W arszaw a. Pracowałam  t:m  z rozko-j 
szą i spotykałam się z wielką życzliwością prasy 
i publiczności. Caty persona! pracow ał również 
energ-cznie i bardzo chętnie. Jest we mnie uczu- 
cis żywego z. do,wolenia, gdyż w przeciągu półtora 
ro^u wystawiłam  k-lka dzieł. I fak: „Orfeusza” i 
„Uprowadzenie z Seraju", z polskich oper; „Parię", 
„Mazepę , „S tarą baśń", „Zamek na Czoąszty-

tnatigiiracya JTednoczerafe*.
Lwów, 4. listopada.

Ageucya Zgody" donosi: Onegdaj odbyła się 
w  wielkiej sali Polskiego Demu akademickiego im. 
Andrzeja Potockiego uroczystość inauguracyjna 
nowego róku pracy w Tow arzystw ie akademi- 
ckiem „Zjednoczenie", poświęconem idei uobywa- 
tele-nid. żydów w duchu polskim w  obecności re­
prezentanta senatu akademickiego Wszechnicy 
Kazimierzowej prof. Makarewicza. Przedstaw i­
ciela Związku Poldków wyznania mojżeszowego 
dr. S. HcTSchthah. Reprezentanta Związku rów- 
ności obywatelskiej ży dów-PoIaków dr. Ozyasza 
W assera tudzież przedstawicieli zjednoczonej 
młodzieży polskiej p. Lutmanna i pny Wisłockiej.

P rzew od n icząc Tow arzystw a dr. Ludwik 
Fraenkel zagaił zebranie, powita! dostojnych go­
ści, : poczem rozwinął progrem prac Tow arzy­
stw a które nowo obrany wyd^ ał zam yśla w bie­
żącym roku akademickim -przeprowadzić.

W  pierwszym rzędzie należy tu praca nad sze­
rzeniem myśli polskiej wśród młodzieży żyd.ny­
skiej, uczęszczającej na m rw ersy tet i politechni­
kę. Tow. akad. „Zjednoczenie" poświęci również

i&tfKm t i rwihm* i >W
nie", i tę w ielką operę. „Erosa i Psyche", obok 
wznowień. To moja satysfakeya, to mója nagroda 
Zreformowałam przytem balet, sprowadzając ba- 
letmistrza- Z-tiicba, reżysera u Paw iow ej w  Pa- 
tyżu. , 3 ‘ara baśń" wystawiona była z takim na­
kładem Drący i obmyślań artysto, iż dekoracye o- 
trzym' Ty oklaski. Tc też „Starą baśnią" wypiesz 

czoną, w ycyzelow ana, eakońfcży tam moją pracę 
W  W arszawie idzie dotychczas „mój repertuar", 
polskie opery zaś, w yreżyserow ane przezemnie 
na -obchody i uroczystości narodowe. Byłabym zo­
stał?', gdyby nie strajki w teatrze na tle natury  e- 
kon-c-micznej, które mnie, jako pryw atną imprezę 
w instytucyi tak wielkiej, jaką iesst opera warsz.. 
licząca pęo osób, zmusiły do ustąpienia.

Nie mogłam po prostu tych rzeczy przetrzy­
mać. Odczuwajn jednak, iż obowiązek mój speł­
niłam steezerzę i sumiennie wobec insty tucji, któ­
rą  znalazłam w zupełnem rozbiciu, a k tórą zapra­
gnęłam zorganizować. 1 tego też dokonałam. Dą­
żeniem moiem następnem było pokazać, iż uczci­
wa i fachowa adrntósfcracya m eże poprowadzić 
teatr baz fantastycznych deficytów, jakie dotąd 
bywały. Po  zamknięciu rocznego bilansu w cza­
sie mej dyrekcyi były takie plus‘y, iż mogłam 
miastu rwróoić przeszło 70.0(10 m. z ofiarowanej 
mę subwencyi. Był to pierwszy wypadek w dzie­
jach rządu opery w arszawsikiej. Mając dwakroć 
osiemdziesiąt tysięcy marek subwencyi, zw raca­
łam miastu systemem procentów na rzecz tego 
miasta stale 16—18 tysięcy m. miesięcznie. Sub- 
weneye zaś dziś są milionowe. Mimo to miasto 
r.ruwadząc pa mnie onerę, zrobiło w Dół roku 
przeszło pół mWmą deficytu. A trzeba zważyć że 
ceny miejsc dziś zostały ogrc mnie podwyższone.

baczną uwagę m ateryainym  potrzebom tej mło­
dzieży przez utworzenie komisy! lekcyjnej i do­
raźnej cpomocy dla niezamożnej młodzieży akade­
mickiej. Dom akad. im. Andrzeja P a  i-o cła ago, przy 
ul. Królewskiej I. 7, k tóry  młodzież „Zjednocze­
nia" uważa za widomy symbol idei zespolenia ży­
dów z narodem polskim będzie przedmiotem nie­
ustannej troski nowego Wydziału. Staraniem Tow. 
akad. „Zjednoczenie" powstanie w  tym  domu ku­
chnią dla niezamożnej młodzieży akad.. bez różni­
cy wyznania. W ytrw ała nieugięta w ałka z anty­
semityzmem jako najważniejszą przeszkodą wcie­
lania w czyn idei Tow arzystw a, ciągła nieustan­
na nraca nad' usuwaniem tarć między żydami a 
chrześcijanami, przeciwstaw ienie się prądom  se­
paratyzm u żydowskiego, zgubnym dla Państwa 
Polskiego, zgubn.ejszym wielekroć dla żydów po­
stulat szkoły polskiej dla dziecka żydowskiego 
przy uwzględnieniu specyficznie żydowskioh p<- 
trzeb tegó dziecka przedew szystkiem  matury reli­
gijnej, piecza nad. młodzieżą szkół średnich, praca 
■oświatowa i społeczna w ulicy żydowskiej, z któ­
rej -się rekrutuje przeważnie młodzież polska w} - 
znan'a żydowskiego, oto wskazania nie nowe 
wprawdzie, jednak mieszczące w  sobie ciągle ży­
w y  program Tow. akad. „Zjednoczenie", któi y  dla 
dobra Ojczyzny i dla dobra mas żydowskich mu­
si bjrć w życie wprowadzony.

Po przemówieniu przewodniczącego powitał 
Tow. akad. „Zjednoczenie" d". S. HeTsdhthał imie­
niem Związku Polaków wyznania mojzeszoiwego. 
Następnie zabrał głos przedstawiciel zjednoczonej 
młodzieży -polskiej p .Lutman.

P ierw szy raz od czasu wojny — rzekł mowc.i 
— przemawiam tu jako oficyalny .przedstawiciel 
całej polskiej młodzieży akademickiej. Nie czas 
dziś na rozpam iętyw ane przeszłości — przeszło­
ści smutnej, na czas na rekrym inacye. To też cie­
szę się tem, że ich nie było. Mogę W as zapewnić, 
że w  świadomości -całej młodzieży polskiej, prze­
tarta się już myśl, żę to co w  >jna zdziałała, ten 
straszny antagonizm polsko-żydowski, to w szyst­
ko co z tego wynikło -nie było i nie jest zgodne z 
interesem Państw a i Narodu polskiego t ta  myśl 
zatacza coraz szersze kręgi. Ale jako oficyalny 
przedstawiciel- całej młodzieży polskiej nie mogę 
zamykać oczu na przeszkody piętrzące się jeszcze 
na drodze W aszej pracy, pracy najcięższej i naj- 
łtywdzięczniejszej, jaką dla dobra Polski podjęli­
ście. Nie zakwitną W am jeszcze róże .pod stopa­
mi. Długo W as jeszcze kolcć będą rozdźwiilri 
wojny. Ale mam te  silne przekonanie że nic W as 
nie zrazi w  W aszem działaniu ideowem i matn to

U mnie komplet dawał około- 10 tys. tn., podczas 
g-dy obecnie daje norm atonie 18 tys., a przy pod­
wyższonych oenach 27 tys. m.

— Frzypiiminam sobie, jak prasa warszaw ska 
podnosiła zasługi Pani i jak żegnai  niedawno imie­
niem W arszaw y Brzeziński.

— Tak, odrow ada W aydowa, a tia wspo­
mnienie tw arz jej się rozjaśnia, W arszaw a odczu­
w ała moje dążenie i odwzajemniła serdecznie mo­
je uczucia dla niej.

— Czy wolno uchylić zasłonę z repertuaru P a­
ni na Lwów ?

— Owszem. Po „Tosce" śpiewam w „Balu 
maskowym", w „Aidzie", w  „Cavallem ‘ i w  „P a­
jacach", „Butterfly", „Afrykankę", „Giocomdę”, — 
która dla nowego pokolenia będzie nowością. N a­
stępnie Pójdzie .,Ei os i P syche" Różyckiego i io 
będżie „clou" sezonm Jest to- rzecz niezwykle 
piękna i oryginalna. Uważam  iRóżjckfego za je­
dnego z najba.rdiziei utalentowanych muizykóvz 
nowoczesnych. Jestem wogóle zwolenniczka mu­
zyki nowoczesnej. Daje ona przedewszystkiem  
masę wrażeń muzycznych.

O jedcietn tylko W aydowa nie mówi: o swojej 
pracy 'Społecznej, o pracy człowieka, „który ma 
serce i patrzy w serce". Ale tajemna, piękna moc 
dc-brego czynu prześwieca jej tw arz jak świat: > 
lampy prześwietla abażur. Czuje się: to jest me- 
tylKo piękna ..Butterfly", doskonała „Afrykanka" 
i pełna namiętność' „Tosca".

Bo w W aydowej łączą się dwie kard j nalne, 
ta l rzadko spotykane cechy: wielkiej artystki 
niezwykłego człowieka

Mtchal‘oa Szwarcówtir
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silne przekonanie, że niedługo już, a znajdziecie 
skuteczną pomoc całej reszty młodzieży polskiej, 
że nad sprawą, żydow ską w  Polsce' będziemy 
wspólnie pracowali na platiortmie wspólnego To­
w arzystw a akademickiego.

Przemawiali jeszcze dr. O. W assor imieniem 
Związku Równości obywatelskiej żydów-Pola- 
ków, prof. S. Mamdiel tinienem Komisyi szkolnej, 
P. Wiksel, dr. Spaet i dr. Kausman.

Uchwalono następnie wysiać adres powitalny 
dó uniwersytetu wileńskiego i przesłać w yrazy po­
zdrowienia bratnim arganizacyonn ideowym Żagwi 
w W arszawo;, Lodzi, Kaliszu, Częstochowic, 
Włocławku, Lublinie, Kielcach, Radomiu i Kra­
kowie i Związkowi kół młodzieży .polskiej im. 
pułk. Berka Joselowlcza rozsianemu po całej Ma­
ło Polsce. Dokonano wyboru do Komisyi uniwersy­
teckiej, przedsiębiorstw i prasowej. Na tom zakoń­
czyła się uroczystość inauguracyjna „Zjednocze­
nia

KULTURALNO OŚWIATOWY ZJAZD PPS.
K ijków , 3. listopada. 

(Telef.) (G) Przez dwa dni, t. j. 1. i 2. bm. o- 
bradował tu zjazd kulturalno-oświatowy P. P. S. 
przy udziale I7t> delegatów i 82 gości w tem 12
posłów socyalistycznyoh. Między innymi przybył! 
na zjazd były minister oświaty p. Praus, .prof. Zy- i

gmunt Heryng, Andrzej Strug, prof. Romuald Min­
kiewicz i inni. Zakończeniem pierwszego dnia o- 
brad był wieczorek literacki ku czoi Adama A- 
snyka, Obrady dotyczyły orsanizacyi szkolnictwa 
w ramach P. P. $., oraz spraw y wyższego szkol­
nictwa w Polsce i stanowiska socyalistów wobec 
zadań tego szkolnictwa.

W alR i a a  froncie litew sK o-b  alorusK im  trw ają  ^alej!
H o o a u n i l Ł a t  S z t a b u  g e n e r a l n e g o .

W arszawa, 3. lstopada. 
FRONT LITEW5KO-BIAŁORUSKI: Między 

Pryspą a Desną nieprzyjaciel s lnie ostrzeliwał 
ogniem artyieryi i karah nów m aszynowych za­
chodni brzeg D żw ny. Na północ od miasta Bere­
zyny wałki trw ają i rozwijają się pomyślnie dla

nas. Pod Borysowrem silna działalność artyieryi 
nieprzyjacielsk ej. Na odcinku polskim utarczki 
konnych oddziałów wywiadowczych.

FRONT WOŁYŃSKI: Bez zmiany. Na całym 
froncie 'silne mrozy.

HALLER.

ECHA UROCZYSTOŚCI KRAKOWSKICH.
Kraków, 3. listopada.

(Telef.) (G) Uroczystości niedzielne miały kil­
ka silniejszych momentów. 1 tak silne wrażenie 
w yw ołał fakt przywiezienia przez konsula gene­
ralnego p. Buszczyńskiego z Ameryki sztandaru 
od Polaków amerykańskich. Sztandar ten rozwi­
nięto przed główną w artą, a potem konsul Basz­
czyński zatknął ten sztandar u sarkofagu Kościu­
szki. Ślubowanie, które przy tej sposobności zło­
żył konsul Buszczyńskl imieniem Polaków am ery­
kańskich w yw arło bardzo silne wrażenie.

Także w czasie obiadu wydanego dla ucze­
stników przewrotu listopadowego i zaproszonych 
rości silnym momentem był toast na cześć obe­
cnych na sali weteranów  z roku 1863.

Pozatem  nie brakło jednak i epizodów humo­
rystycznych. Taki1 właśnie epizod zdarzył się w 
czasie obiadu, by ło  to już pod koniec zebrania. Je­
den z kapitanów, zabierając głos z kolei zaznaczył 
— że przemówi parę słów, po których jednak ani 
muzyka nie będzie grała, ani też nie rozlegną się 
żadne okrzyki. W przemówieniu swojem mówca 
złożył hołd poległym. Nastąpiła chwila ciszy. Na­
gle z końca stołu podniósł się jeden z uczestników, 
prawdopodobnie ujęty silniej tradycyjną polską 
gościnnością i ośw iadczył: „Imieniem poległych 
dziękuję1*.

Nąogół jednak zwrócić należy uwagę, że w 
organizacji obchodu tego, podobnie, jak się zda­
rzyło przy o rg an izo w an i uroczystości w czasie 
pobytu Naczelnika państw a w Krakowie okazało 
się dużo braków. Już w czasie pobytu Naczelnika 
państwa wielkie niezadowolenie w ywołał raut: w 
Sukiennicach)! urządzony przez miasto. Niedoma­
gania' owe jednak dzięki taktowi prasy krakow ­
skiej nie były  szerzej uwydatniane. Podobnie i w 
niedzielę okazało się dużo braków w zaaranżow a­
niu całości. W  tym wypadku wine ponosi S traż 
polska, która zaimowała się urządzeniem obcho- 
cu. W ytknąć między innemi należy n. p. fakt, żc 
„zapomniano" zaprosić na obiad prezydyum  mia­
sta, oraz delegata rządu, a fckże i pewne wysokie 
dowództwo wojskowe. Również ..zapomniano'* 
zaprosić delegatów jednego z generałów, któ^y w 
czasie przew rotu hstopadowego w  Krakowie ode­
gra? główną rolę, a który sami z  powodu chwilo­
wej niedyspozycvi nrzybvć nie mógł „Za-oomnia- 
no" także ozdobić flagami gmach m agistratu k ra­
kowskiego

DZIEŃ OSWOBODZENIA KRAKOWA ŚWIĘ­
TEM NARODOWEM.

Knaków, 3. listopada

(Telef.) (G) W  czasie wczorajszego ohchodj 
prezydent miasta Federowicz, przemawiając pod 
główną w artą oświadczył, że Rada miasta uchwa­
liła rocznicę oswobodzenia Krakowa obchodzić 
corocznie, jako '.święto narodowe. Na- pamiątkę 
przyszłym  pokoleniom wmurowana będzię w mu­
rze ratuszowym tablica z napisem,, że Kraków 
pierwszy obudził do lotu orłajbiałsgo, alby rozpu­
ścił skrzydła m d  całą ojcowizna.

Te postanowienia Rady miejskiej należy po­
witać z uznaniem.

GOLGOTA WIĘŹNIÓW POLSKICH. ] rzu. W ładze n emieokie trzym ały fch długie mię-
Poznań, 3. listopada. | siące w więzijejyu, gdizie przechodzili prawdziwą 

(PAT.) W  piątek przybyło tu przeszło 1301 Golgotę udręczeń, 
więźniów polskich z Kładikowa (Golno) na Porno- I >

W ojsRa n\«m. na  L itw ie  I Ł etw *e rosną z dn em  Itażlym !
Nismcy stosują stare rmtody oszukiwania świata.

Ryga. 3. listopada- i znaczkami na czapkach i prawosławnym i krzyża- 
(PAT.) Radio. Wojska niemieckie przybywa- md na ramieniu. W  rezultacie liczba wojsk na Li- 

ją bezustannie do Łotwy przez Litwę. Niemcy sto- twle i Łotwie zwiększa się z dniem każdym. —
j su ją stare  sposoby w  celu oszukania aliantów i j Przybyw ają także transporty z umundurowaniem 
całego świata. Do Niamieec wyjeżdżają urlopowa­
ni i chorzy a na ich miejsce przyjeżdżają sformo­

w a n e  i uzbrojone oddziały wojska z rosyjskimi

i dmurreyą. Von der Goltz spaceruje w Szawlach, 
przebrany w mundur rosyjskiego generała-m ajoia

ROKOWANIA Z FINLANDYĄ O AKCYE ANTY- 
BOLSZEWICKA.

Kop®nhaga, 1. listopada.
(PAT.) W edług wiadomości z Finłamdyi, en- 

tenta przyjdzie Flnlandyi z pomocą do tego stop>
! nia, że ona będzie mogła rozpocząć walkę zę so­
wiecka Rosyą. Clemenceau jest ■zdania, że wyspy 
Alandzkie przypadną Tiinlandiyi, jeśli ona weźmie 
udział w walce z bolszewikami. Powszechnie 

I przypuszczają, że Finiandya zgodzi się na zbroj­
ną akcyę antybolsze wicką. Koncentracya wojsk 

■ fińskich na granicy jest prawie kompletnie doko­
naną. Zmiana w kierunku polityki pociągnie za so- 
sobą praw dopodobne rekcnstrukcyę gabinetu. 
Były finlandzki szef sztabu generalnego Ignatius, 

Jktóry tow arzyscy! generałowi MannrTSheimowi w 
podróży do Paryża, .powrócił do Helsingforsu. -  
Ignatius oświadczył, że zdaniem gen. M anners- 

jheima przyszłość Finlandyi stanie sfę bardzo 
niepewną, jeiśli ona nie wmiesza się w  walkę z 

i bolszewikami.

Nasię słane.

WyŚWIETLAJĄ

arcyciekawy romana historyczny w 4-rech  
wielkich częściach z prologiem  pod tytuł.

A3CYKS’A Źi

POCO POJECHAŁ KRAMARZ DO ROSYI?
Warszawa, 3. 1 stopada.

(PAT.) Radio z Lugdunu 2 b. m. Z Genewy 
donoszą: Naczelny redaktor dziennika ..Narodni

1 L sty“, osobisty przyiacie1 Kramarza, oświadczył, 
! że dr. Kramarz udał się do Rosyi. aby zgrupować 
około siebie żywioły demokratyczne, a to w celu 
możliwie uaiszybszego zwalczania bolszewizmu, 
oraz utworzenia republiki związkowej wielkoro- 
syjskiej.

I BARONÓWNA

VET(ERA
P ierw sza n a ra d a  p a ń stw o w a  ukraiń sK a,

Zjednocz nie d mokratycznych s ił ruskich.
Lwów, 4. listopada. 5) po jednym przedstawicielu spółki pocztow o.te,

(zet.) „Wpersd** donosi z Kamieńca Podol­
skiego:

Calem wyjaśnienia społeczeństwu obecnej «y- 
tuacyi .politycznej i wysłuchania jego zdania z a s ­
łał D yrektoryat ukraińskiej republiki ludowej na­
radę państwową, na którą zaproszono: 1) radę
mjmstTÓw, 2) rząd zachodnio-ukraiński, 3) trzech 
reprezentantów  bukowińskiej rady narodowej, 4) 
te irezentan tów  stronnictw politycznych ruskich i 
żydowskich (z Bundu. Poale-Sion i Yolkspartei),

legraficznej i kolejarzy, 6)' po jednym reprezentan­
cie od organlzacyi kooperacyjnych, zietnstwa. za­
rządu miasta, stowarzyszenia ekonomistów, spóN 
kj nauczycielskiej i „Związku Ukrainek".

Narada państwowa odbyła się 26. październi­
ka. Przemawiali na niej reprezentanci stronnictw z 
całej Ukrainy, członkowie rządu, dyktator Petru- 
szewycz, sekretarz dr. Hołubcrwycz, prezydent 
ministrów Mazepa i Petlwra.

Zarówno aaddnieprzańcy. jak  ttó naddnis-
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straiańcy stwierdzili, że rrilęd-zy obiema częściami
'Ukrainy

nie było nigdy zasadniczych niero^ozu mień.
Różnice podnoszone tyczyły się tylko szcze­

gółów metodycznych i taktycznych i wynikały z 
nadmiatru miłości i w atry w  Ukrainę. Droga (jo 
niezawisłości zjednoczonej Ukrainy prowadzi przez 
Kijów. Na uwadze trzeba mieć ciągle całość U- 
icrainy, a n 'e  jej odrębnych części. Jedynie bro­
niąc całości Ukrain'*'4’

spełnimy naszą tnisyę historyczne.
Premii&r Mazepa wreszcie podkreślił konsoli- 

dtacyę całego społeczeństwa ukraińskiego. Ustrój 
państwowy będz.t się opierać na

demokratycznym parlamentaryzmie.
W .polityce zagranicznej republika wstąpi na 

drogę porozumienia z tętni państwami i narodami,

które są albo bezpośrednio zainteresowane w  n- 
znaniu niezawisłej 'republiki ukraińskiej lub uwa­
żają je za akt sprawiedliwości tniędzynarodowej i 
europejskiej równowagi. Nasze (Hienia do poro- 
ziumiemla z naszymi najbliższymi sąsiadami 

Polską I Rumunią 
wynikają właśnie z  tych realnych stosunków 
międ z vn anodowych.

Prem ier Mazepa podkreślił wreszcie, z,e wc 
wszystkich państwach czwórrporozumienia są bez­
warunkowo szczere sym patye dla ukraińskiego 
ruchu wyzwoleńczego.

W  końoowem pizemówieniu atam an Petlura 
podkreślił jedność myślową i zgodę całego naro­
du ukraińskiego. Obie armie ukraińskie są już o- 
becnie zjednoczone i walczą, przeciw  wspólnemu 
wtrogowi Ukrainy.

Oyplamaiyczny ftoryer *>ersKi -  agitatorem bolszewicHim!
W arszaw a, 3. listopada.

■CPAT.) „Gazeta W arszawska" donosi, ie  wła­
dze wojskowe aresztow ały niejakiego Szwejdera, 
który jako kuryer dyplomatyczny perski jechał 
t  posłem perskim z W e rszaw y do Szw ajcaryl 
Władze wojskowe, x.ó-ym  osoba Szwejdera odra- 
zu wydała się podejrzaną, zatrzym ały go, a na­

stępnie w obecności jconfula perskiego w W arsza­
wie dokonały rewizyi jego pakietu dyplomatycz­
nego. Znaleziono kompromitującą go literaturę 
bolszewicką. Szwc.rder odrazu przyznał się, że 
chciał jechać do Szwajcaryl w celu nawiązania 
stosunków z tamtejszymi bolszewikami

W  NIEMCZECH ZASTANOWIONO RUCH 
KOLEJOWY!

Berlin, 3. listopada.
(PAT.) Pisma niemieckie donoszą; Na o sU f-  

nH n iPosiedzemu gabinetu Rzeszy, rozstrząsm o 
siprawę ruchu komunikacyjnego. Po dyskusyi u- 
ćhwalonn znieść Tiich osobowy w  całem państwie. 
z  wyjątkiem ruchu poJmiejskirgo, na czas od 5 
do 15 b. m. Gabinet bowiem nabrał przekonań’®, 
H  tylko całkowite wstrzyman e rucliu osobowe­

go pa pewien czas m ^ e  skutecznie w płynąć na 
przyśpieszenie transportów1 węgla i ziemniaków.

ANGLIA UDZIELI POMOCY PERSYI.
P°zrań, 3. listopada.

tPA T.i (Radio z Kónigswusterhausen.) Pod­
czas bankietu na cześć szacha perskiego minister 
Curzon wygłosił mowę, w której zapowiedział 
pomoc Anglii dla Persyi.

8360 mieszkańców AJzacyi I Lotaryngii wydalonych!
M ają o p u ś c i ć  k r a j  d ó  6  ty g o d n i* !

Poznań, 3. listoprda, iranda, polecający jnt opuścić kraj w ejągit 6 tyge- 
(PAT.) Radio z Nauen. Wedvu g ‘doniesienia zjdnL Jest to trzeci z rzędu rozkaz od czasu podpi- 

Kołonii w ubiegłą środę 8.360 mieszkańców A lzacji sarnią traktatu wersalskiego, w ydahjący  Niamcóvr 
1 Lotaryngii otrzymało rozkaz komendanta MlUe- k  Alzacyi i Lotaryngii.

4 i pćł miliona murzynów rozpocznie walkę rasowa!
P»ryż, 2. listopada. 

(PAT.) rtgeneya liava<;a donosi; „N. J ••>rk 
Herald" donosi, że na wielkiem zgromadzeniu mu­

rzynów  w Nowym Jorku jedep z mówców oświad­
czył, że 4,400.000 murzynów podniesie broń i roz­
pocznie walkę rasową.

L P  N I  A.

FENSYE DAĆ...

Pensyę dać!!.
Już czw arty dzień napróżno 
W oła stan urzędniczy.
Paskarz — ten może sie śmiać 
On z groszem się nie liczy, 
Lecz my,
Co żyjem, jako psy 
Pensyi skąpą jałmużną,
Cóż mamy w gębę pcb ć ?  
Jakim przedziwnym trafem 
Zdobyć dla dzieci w ikt? 
Jeszcze na święcie nikt 
Nie najadł się paragraferr,
Ani ogrzał ustawą,
Mimo jej. elokw encji —
My mamy przecież pr-w©
Do minimum egzystencji,
My mamy za m sze trudy 
Praw o do ciepłej budy 
Jaką ma każdy pies 
Ody panu wiernie służy 
Więc nie zwlekajcie dłużej! 
Cierpliwość ma swój kres 
A głód jest złym doradcą,
A zatem kasy władco

Ostatni raz się zw raca 
Do dębie głodna brać: 
Jaka płaca, .aka praca — 
Pensyę daćM

Newo.

Premiera w „Czarnym Kacie"
Lwów, 4. listopada.

Sobotnia premier* w sympatycznej sali Ja ­
wnego „Casina de Parts" pod względem doboru 
wykonawców i artystycznego programu prze­
w yższyła wszystkie dotychczasowe premiery no­
wego, kabarchi. ' nszą wieczoru był .piosenkarz 
warszawski St. R-told. Daje on kwintesencyę te­
go wszystkiego, co można wydobyć z kabareto­
wej piosenki a wiec głos ciepły i świetnie w ysz­
kolony j szczere uczucie, pozbawione choćby cie­
nia pozy. Więc odrazu podbił sobie serca słucha­
czy. P n  emilą "artnerkę w duecie „Madelon" zna­
lazł W Mirze Haiskiej. Pozatem  rozśmiesza? do 
łez Henio Domański, którego temperamentowi* 
nikt sie oprzeć nie .potrafi, a obok tego mistrza 
jiatrnonijki produkował się mistrz tańca Kitzman, 
-niestdy bandzo szanujący się i nieczuły na aplau­
zy. ńp.ewaczka kroacka Nedorow, pełna wdzię­
ku Dolińska i duet śpiewn©.tanoęzny U fayetts  u- 
zupełniaji bogaty pro*r*m, k tóry  wzbudził pow­
szechne uznanie. (h %.)

NADESŁANE.
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S łynne dzieło film owe

Bez w ny — winni!
i

WsaŁ-ąsająca 6-oio aktow a tragedya z bruku 
wulkotniejakiego. — Dia młodzieży nltej 

lat 16 wstęp wzbroniony.

ZAKŁAD ENTYST YCZNO-TECKNIC/NY

LEOPOLDĄ ROTTERA
Lwów, pl. Sm olki 5 (Kino „Maryseńka"). 197? 

SPECYALISTA CHO ROB W ENERYCŁ i SKÓRNYCH
Dr. HENRYK R O S M A R IN

ord. od 8—10, 12—1, 3—6. Lwó v, Kopirnika 12. 1973

łpecyalista cnorob wenerycznych, skóry i m o .i ryc i

Dr. Wilhelm U utcntein
Lwów, ul. Sykstuska 37, (róg aL Słowackiego). 1973

SpecyaPsta chorób skórnych I wener.

Dr. HUKAŁ SALPETER
Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 1930

Dr. Regina Reichenstein
ordynuje w  chorobach skórnych i wenerycznych od 2— I 

pi. Halicki 7. (nad K awiarnią C entralną). 1135

10. II. Dr. B. WtHtiBfllfSR
ordynuje w cnorobach skórnych, w en-r., moczowych i ko­

sm etyce lekarskiej w S.ryju, Potockiego 20. I3S4

ZAKŁAD DErTYSTYCZNO TECHNICZNY

Z. W E 1N R 1L B A
Lwów, Kołłątaja 8., otwarty od 9 do 1 i 3 do 6. 1661 
jPECYALIŚTć ChORÓ i SKÓRNYCH i WENER tCZ

Dr. A. SCHWARZ
MlnmduryuaE szp ita l, p o w su ah a . o rdynu i. od 11 — 1

i 2 30—-5 Lwów, Kraszewskiego l i .  part. 1929

Były elew kliniki wiedeńskiej
Dr. M I C H  U  S A L P E T E R
ordynuje w  chorobach skórnych i wenerycznych od 1 2 —6 

Lwów, Sykstuska 17 1930

2 0 0 0  K o r. n t t r o d y
został zguhiony lub 

przy poc ągu se  Zło-
Dnia 31 b. m. o gedz. 6 wiecz, 
skradziony na Dworcu Głównym.
czou a portfel, no tes ciemo-zielony, zaw ierające dokum enta 
mł. lekarza Szpitala Polowego Nr, 1 . Polsk. C zerw onego 
Krzyż Dr. T. By szew skiego i pieniądze około 5500 i r1:., 
22id* Kor. i 71,0 rL. U prasza alą zwrócić zgubę z zaw ar 
tością do Huteiu Krakowskiego Nr. 103, Biuro C*er.

w onegc Krzyża.
am

1935

KRO NIKĄ,
Repertuar T eatru m iejskiego.
Wa wtorek, 4 li&.op. o godz. 7-mej wieczór 

„Tosca", opera w 3a .kt. J. Pucciniego z pp. J. Ko- 
ro'ewicz-Waydlową, Łowczy dskiin i Okońskim w 
rolach głównych.

Wc środę, 5 lis,top. o g. 7-mej wieczór „Pol- 
sfca krew ", operetka w 3 akt. O. Nedibala z pp. Mi 
łowską, Kaisprowćzową, Brzeską, Kiligowskim 
Justianem i Polańskim.

W  czwartek, 6 lfetop. o zo ty .  3 po południ* 
heworowe przedstawienie ku uczczeniu zuaknrni- 
tej artystk i'T  eatru Skarbkowsk ego p. Teofili No­
wakowskiej.. W  program w chodź: „Halka" St. 
Moniuszlr akt I.. „Sułkowski", akt 11. tragedy? 
Stejan^ Żeromskiego, Mary a K^optiicka; „Re/ 
dachu“, wy.poAvie Teofla Nowakowska, „Polska 
krew" akt II. operetki O. Nedbala.

We czwartek, 6 Hstop. o godz. 7-mej wieczór 
po ran pierwszy „Pobtyka", komedya w 3 akt. 
Włodzimierza Pe.-zmbskjcgo z pp. Hajacińską- Mi- 
ćhnowską, Rowińską, Bółiikem, Prączkows-kim 
Okornickm i Pafsohlką w rolach głównych.

Repertuar teatru lit.-art. „CZWÓRKA" (ul
Staszkiewicza 1. 5. tunrz.  żandarm erji): 202C
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Dziś premiera prozramń trzeciego „Halloh! - 
hallofo!", duet A. W lasta (J. Szymulska, M Halicz), 
..Świetny interes", sketch J, Wima, gościnny w y­
stęp greckiej tancerki Ruun Safvetv, „Ja kocham 
tylko ciebie" M. Domosławskiego (Anda Kitsch- 
jvan, M. Windheim), „Noc poślubna" (S. Micha­
łowski), „W  łaźni", farsa w 1 akcie Rujwida. Nad­
ie nowe numery solowe wykonają Anda Kitsch- 
inan, S. Michałowski, M. Windheim. — Początc* 
) godz. 7.30 wiecz.

Repertuar teatru wodewilowego (Omach
ul. Ossolińssich i. 10). 2022

W torek, 4 listopada o godzinie 7.30 wieczór: 
.Przeznaczenie", farsa Z. Mara; „P ękną Lizetjja", 
wodewil A. Strujskiego; Taniec cygański; bary ­
ton Januszewski1; część .koncertowa.

Środa, 5 listopada o godzinie 7.30 w ieczó ': 
„Przeznaczenie", farsa Z. M ara; „P ękną Lizet- 
>ka“, wodewil A. Strujskiego; Taniec cygański; 
baryton Januszewski; część koncertowa.

Czwartek. 6 listopada 'o  godz. 7.30 wieczór: 
..Przeznaczenie", farsa Z. Mara; „P ęk n ą  Lizet- 
kti“, wodewil A. Strujskiego; Taniec cygański; 
baryton Januszewski1; część koncertow a.

„Czarny kot“ w  sali „Casina de Paris" we 
Lwowie, ul. Rejtana, od 1 listopada do 8 listopada 
1919 — St. Ratołd, auter i najznakom itszy pie­
śniarz kabaretów warszawskich. Mira Halska, 
śpiewaczka. Henio Domański z nowym repertua- 
c m. Draga Nfdorow, kroacka śpiewaczka. Piotr 

Kirzunan, mistrz w produikcyach tanecznych. Heie- 
a Schulz i Berta Kuźmińska w  duecie tanecznym. 

Mela  Dolińska, pieśniarka Lafayette Duo — duet 
śpiewno-taneczny. — Biłety wcześniej do naby­
ci;! w  perfume-ryi Pr. Stoińskiego, ul. Legionów 1. I.

—  2021
(g) Skutki śnieżycy. Od wczoraj rana mamy 

zupełnie zimowy okrajobraz. Śnieg, który począt­
kowo był n eznaczny .i topniał około południa  
zmienił, ‘się w  śnieżycę, wielkimi płatami zasypu­
jąc miasto i okolicę. P erw sze  skutki tego dały się 
szybko odczuć, gdyż pociągi poprzychodziły z o- 
gromnem opóźnieniem, a i tramwaie w godzinach 
popołudniowych mutsaly zaprzestać kursować. 
Pasaże, klatki schodowe o szklanym dachu oraz 
a te!'ers fotograficzne i malarskie toną w  głębokim 
półcieniu wtskutek grubej, w arstw y naleciałego 
śniegu.

Pożegnanie gen. Hallera. W  dniu wczoraj­
szym opuścił gen. Haller miasto Kraków, przenie­
siony rozkazem Naczelnego Wodza na inne ważne 
stanowisko. Z tej okazyi żegnało się w czoraj mia­
sto z generałem. W  połudp e odbył się «b:ad w 
kasynie oficerskiem dowództwa okręgu general­
nego, na którym dowódcą O. G. gen. Symon wraz 
z genetoliccyą i korpusem oficerskim żegnał gen. 
Hallera przybyłego w raz z ściślejpszym sztabem 
i generałem francuskim Moriau.

Generał Haller opuścił wczorąi Kraków o go­
dzinie llLć, udając się w raz ze ściślejszym sztabem 
na nowe miejsce postoju. O godz. 6 odbyło się 
uroczyste posiedzenie Rady miejskiej celem poże­
gnani® Hallera.

W pierwszą rocznicę bohaterskie] śmierci 
W ładysława Kołbuszowskiego, podchorążego 4 
nufku piech. Leg. po’skięh, odznaczonego sw asty­
ką i słuchacza filozofii, k tó ry  zginą! d. 4-go listo­
pada w obronię dworca lwowskiego, odbędz e się 
nabożeństwo żałobne dnia 6-go b. m. w czwartek 
o godz. lD-tej rano w  kościele archik^edralnym , 
przed ołtarzem  Serca Jezusowego.

Przerwanie połączenia telefonicznego z Wie. 
dniem. (Telef.) (G) Od 4 dni połączenie telefoni­
czne z Wiedniem jejjt przerwane. Powodem tego 
były silne opady śniegowe, zwłaszcza na Górnym 
Śląsku, gdzie druty telefoniczne są przerw ana w 
kilkunastu miejscach. Nad naprawą pracuje kiłka- 
raścto ekspedycyi krakowskiej dyrekcyi poczt i 
telegrafów oraz wojsko.

Wiadomości teatnalne. Dziś w e wtorek par*yę 
..Tosca", opera z 3 akt. J. Pucciniego z pp. J. Ko- 
roczynając nią w  tym sezonie operowym cały 
^ e re g  swych znakomitych występów.

Pożar teatru ..Rozmaitości1" w W arszawie. 
W niedzielę w połudn e wybuchł z niewiadomej 
przyczyny pożar na scenie teatru ..Rozmaitość5". 
Opaliła się scena z meblami i z dekoraeyami. 
Dzięki spuszczeniu żelaznej kurtyny, reszta oca­

lała. Sale redutow e ł garderoby artystów  są za­
lane wodą. S tra ty  bardzo poważne. Gaszenie ognia 
trwało do godz. 3 rano.

Rektorat lwowskiego uniwersytetu komuniku­
je: Dowódca dywizyi lwowskiej generał Jędrze­
jewski w ystosow ał z powodu inaugurtoyi roku a- 
kademickiego, na ręce rektora uniwersytetu prof. 
Alfreda Halbana serdeczny telegram.

T°warzystwo dziennikarzy polskich ł Syndy­
kat polskich dziennikarzy w e Lwowie utworzyły 
wspólny komitet, k tóry zajmie się wyszukaniem 
mieszkań i ułatwieniem pobytu kolegcm-dz enni- 
karzom, przybyłym  do Lwowa pa obchód oswo­
bodzenia Lwowa dnia 22 b. m. Zgłoszenia nadsy­
łać należy najpóźniej do 16 b. m. pod adresem: 
K asyno  i Koto lit. art. w e Lwowie, Akadem cka 13.

Żegluga polska. (Telef.) (G) ,.Kurycr Ilustr.** 
dow iaduje  się. że w  pajbl ższym czasie T1 warzy- 
stwo żeglugi polsk ej zamieni sto na tow arzystw o 
akcyjne pod firm ą: „Żeglugą polska T. A.“ w Kra­
kowie. Ogrom ny rozwój tej instytucyi narzucił 
siłą faktu zamianę n-a tow arzystw o akęyjne. Bę­
dzie rozpijaną subskrypeya na kapitał zakładowy 
w sum ę .5 milionów koron w  akcyaeh 200 koro­
nowych.

Klub samobójców w  Morawskie] Ostrawie,
Czeskie pisma donoszą: W  dn u  25 z. m. zastrze­
lił 'się na ułłcy w Bernie 17-let.ni Karol Ubik z Ma­
ry  ańsfcich Gór, za!ęty jako praktykant w  pewnej 
księgami1 czeskej w  Mor. Ostrawie. Napisał on 
przed śnrercią kilka listów, z których wynika %e 
■należał do Ligi samobójców, liczącej 54 członków 
i że został wylosowany do odebran a sob’e życia. 
Co p iąty  członek tej Ligi co pewien; czas m u stsię  
zastrzelić. Policya mor.-o'?»trawska zajęła się ową 
tajemniczą L gą, lecz dotąd jej nie wykryła. Ubik 
czytał mnóstwo sensacyjnych, krymina1'stycz- 
nych książek, co także up łynęło  na jego czyn de­
speracki.

(—) Pożar. W czorai rano o godz. 6.45 *r. po­
w stał o gień w ntozamiesżkanvm baraku dla ewaku 
cw anych na „Górze s^acenia". P rzyczyna oożaru 
uarazie niewiadomo. Przybyła miejsk-- straż n.i- 
ż 'in a  ocalito pół budynku gdyż drutra połowa bu- 
oynku i dach spłonęły. Barak był własnością mia­
sta.

(—) W łamanie ! rozbicie kasą-. Minionej no­
cy dostali się dotychczas niewy-bedzeni spraw cy 
do księgarni Oubryncwtoza i Schmidt? przy pl. 
Kapitulnym, skąd po rozbiciu kasy zabrali gotów­
kę. W  dalszej pracy przeszkodził im policyrut — 
który puścił się za nim; w pogoń. Spraw cy ucie­
kając na ul. Serbskiej rzucili; z łupem torbę, którą 
zdeponowano na pobcyi w raz z pozostawionemu 

narzędziami złodztojskiemi W łam ywacze wpra­
wdzie zbiegli, jedna', policya jest na ich tropie

(—) Podczas rew izyi w mieszkaniu T ~ m ^za  
Kuza, dozorcy domu przy pl- św. Teodora 1. 12, 
znaleziono wczoraj znaczniejszą ilość gurdem uy 
pochodzące5 z  kradzieży. Stwierdzonem  te j zo­
stało, iż syn dozorcy Stanisław Kuz bardzo często 
nocną porą przynosił do domu różne podgrzanej 
zawartości tłumoki. Znalezione w  domu dozorcy 
•podejrzanego poc.iodzenia rzeczy zdeponowano 
na policyi. Tom asza zaś Kuza i jego syna S tm isia- 
w a aresztowano. Również aresztowano Antonie­
go Borysławskiego, który podczas rewizyi wszedł 
do mieszkania Kuzów.

(—) Kradzieże kieszonkowe. P rzy  kasie kino­
teatru „Pasaż" ssraJziono wczoraj Mikowj wi 
Stepaniukowi portfel z 560 kor. i dokumentami. —■ 
Na ul. Legionów Henryce Ziindler skradziono 
wczoraj pugilares, zawierający zloty pierścionek, 
bioszkę, szpilkę złotą i inne drobiazgi.

(—) Magazyn kradzionych rzeczy. Oddział lo­
tnej policyi tutejszej pod komendą sierżanta Karo­
la Menscheci#i w poszukiwaniu za dezerterem 
Tadeuszem Lieliń&kim, przeprowadził rew izyę dn.
1. bm. w  mieszkaniu Antoniny Kwik i jej syna Ka­
rola, spisywacza wozów' kolejowych, zamieszka­
łych na Bogd?nówce L 22. Podczas rewizyi, lak 
św iadczy spis składający się z 115 pozycyi, mie­
szczący 224 sztuk skradzionych rzeczy znalezio­
no bardzo wiele bielizny znaczonej różnemi lite­
rami, jak: H. E. — A. S. — A. K. — A. C. — 1. G. 
- - K. S. — A. G. — M. P. — i Z. A. Nadto znale­
ziono 6 zwojów sukna, naryn?rkę nową ze skó­
rzanym pugilaresem, zawierającym 1000 koron, w 
jednym banknocie, czarne spodnie z 1000 kor ,v 
banknotach Po 10 kor., różne futra, kawałki rnate- 
ryi jedwabnych, cząrny szal jedwabny, dwie oary

złotych kolczyków, pierścionek, chałat lekarski, 
itp., Antoninę Kwik aresztow aną zamknięto w a* 
resztach zaraz po smsaniu protokołu. Syna jej 
zaś Karola aresztow anego w szynku zamknięto 
w  aresztach wczoraj. Śledztwo trw a dalej...

(—) Sekcya zwłok kobiety, którą przed dwo­
ma dniami wyjęto z basenu studni w  Rynku 
stwierdziła, że kobieta ow a zm arła wsku+ek u to ­
nięcia. Sekcya nie dała też żadnych podstaw do 
przypuszczenia jakiegokolwiek karygodnego dzia­
łania na osobie denatki.

(—) Lwowski dorożkarz. Dorożkarz nr. 302 
zażądał od Stanisława Krupki za przewiezienie 
żony z domu Przy ul. Trauguta do kliniki położni­
czej 100 koron. Krupka, dał dorożkarzowi 50 kor., 
gdyż więcej me miał. W ówczas dorożkarz zrohił 
mu taką aw anturę, że Krupka musiał się zwrócić 
aż do policyi. by ta go obroniła przed „energicz­
nym " lwowskim dorożkarzem.

Po latach trzydziestu. Jeden tylko człowiek 
znał dokładnie tragerdyę, jaka rozegrała się przy 
zgonie arcyk-s. Rudolfa w  Meyerlingu. Był to zau­
fany kamerdyner aroyksięcia Rudolfa, H ow s. I 
oto  na podstąwie jego zapisków osnuty został d ra­
mat p t :  „Tragedya w Meyerlingu". k tóry  w y ­
świetlają obecnie z naidzwyczajnem Powodzeniem 
dw a najwytworniejsze w e Lw ow ie kinoteatry 
M arysieńka 5 Kopernik. Tylko technika kinemato­
graficzna mogła się w ażyć n.a podjęcie tego d ra­
matu w  i antach widowiska scenicznego, gdzie 
np. na balu dw orsk;m występuje dwór i co naj­
przedniejsza arystokracya austryacka i ■ węgier­
ska, am basadorowie obcych m ocarstw  i dworza­
nie, przyczem pokazać n leżało autentyczne salo 
dworskie i autentyczne stroje. To też ten bal 
dworski ze sceną cercleu  urządzonego przez ce- 
saiza Franciszka Józefa I. i cesarzową Elżbietę, 
stanowi nadzwyczajny „m ajstersztyk" sztuki re­
żyserskiej i kinematograficznej. Reźyceryg posłu­
giwała się tu autentycznemi zdjęciami balów dwoi 
ikich —  dodając w  poszczególnych obrazach 
zdjęcia z aktorami, odgrywającymi rele history­
cznych osób. występujących w  dramacie. Komp j- 
życya tych rcen jest nadzwyczajnie piękna „ ua- 
wskróś artystyczna, p rzy tem historycznie wner- 
ra . Tragedya w Meyerlingu, zarówno jak cała sie­
lanka miłosna acyksięcia Rudolf i baronówny Ma­
ryi Vetsera iw zwija sję .podług wiarygodnych rela- 
cyi i jest rop’ ostu wstrząsająca. Do przedstaw ie­
nia tego ułożono specyalną muzykę, bardzo pię­
kna. W rażenie jakie w yw iera ten dram at, jest
nadzwyczajne.

• —  —    ■ ■ *
Klub sportow y „Lechia" zaprasza W3zyst , 

kich cztontow na Zgroma ze ie i formacyjna' 
k óre odbędz e się we śr d ę, t. j 5 listo i^da 
o godzin.e 7. wieczorem w kaw.arnni Szko kiej.

. _______________________________ 1955
Kalendarzyk muzyczny. Dziś t. j. we w torek 

4. listopada w sali Filharmonii gra znana skrzy­
paczka Erika Morim. Początek o godz. 8-mej. W  
Piątek zaś 7-go jest koncert Latowicza, drugi z 
cyklu dzieł, oczekiwany z ogromnem zaintereso- 
waniem wśród sfer teatralnych. 18526

Z  powodu przepełnienia głównego dworca to­
warowego w e Lwowie zarządza s ę z natychmia­
stow ą ważnością aż do odwołania, na podstawie 
§ 2 ustęp (4) reg!:’ minu ruchu z dnia 11. listopa­
da 1909 przestawiane ,j. wryjadhuek cafowiozowych 
przesyłek dla Lwowa przeznaczonych na dwo­
rzec Lwów—Podzamcze.

Za przewóz tych przesyłek z głównego dw or­
ca na dworzec w Podzamczu nie będz e się liczyć 
■należytości przewozowych. 18524

Dyrektor kolei państwowych K. Barwlcz.

KOMUNIKATY.
LM. 82999/19 (IV.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
Na podstaw ie rozporządzenia M inisterstw a 

S p raw  W ojskow ych z diha 13. w rz e ś n i 1919 L- 
dz. 9S50/IV. P. M agistrat w porozum ieniu z P o ­
w iatow ą Komendą Uzupełnień we Lw ow ie zarządza 
niniejszem dodatkow y pobór popisowych urodzo­
nych w latach 1896. 1897, 1898- 1899 1900 i 1901. 
k tó rzy  dotąd nto uczyńUi zadość obow iązkow i sta-
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wtonntozemu zarządzonem u tnt. obw ieszczeniem  z 
dnia 27. w rześn ia  1919 Lrn. 71820/19- p m ianow 'cie: 

P rzed  kouusyę poborow ą przy  ul. Jab łonow ­
skich 1. 11 o godztoto 8 przed południem winni
się jaw^ć:

A) S łuchacze w yższych  zakładów  naukow ych:
3. 1'stopada 1919 cd lit. A. do CL
4. listopada 1919 od lit. H. do K-
5. listopada 1919 od Pt. L. do N.
6. listopada 1919 od I't. O. do R.
7. listopada 1919 od Ot. S.
8. I'stopada 1 919 od lit. T. do Z .

W  celu uzyskania odroczenia ze w zględu ną 
s todya  popisowi c‘ winni p rzedłożyć kom isy' indeks, 
pośw iadczeide dz'e;kanatu  iż będą dopuszczeń' na 
w ykłady  odnośnego fakultetu- nraz  św iadectw o m o . 
ralirości o sta(n‘ei daty .
B) W szyscy  inni popisowi, jako też kolclarze a  to :
bez w zględu na w*ek- m ieisce zam ieszkania w  
dniach

10. 1'stopada 1919 na l‘t. A. i B.
11. listopada 1919 na l't. C. i D.
12. listopada 1919 na 1H. E. i F
13. listopada 1919 na l't. G, -i B
14. listopada 1919 na l't. 1. i K.
13. 1’siopada 1919 na lit.' L j M.
17. 1'stopada 1919 na 1't. N. i O.
18. listopada 1919 na I‘t. P. i R.
21. 1'stopada 1919 r.a Pt. S.
23. listopada 1979' na lit. J .  U. i V 
26. 1'stopada 1919 na lit. W. ' Z.

U biegający się o odroczenie czyim ej służby- 
y-oaskowej ze w zględów  familijnych na jeden , rolo . 

.y-ipni p rzedłożyć Komisyi poboriw ej n a le ż y te  u -  ■ 
dokum entow ane podania zaopatrzone o$/.v*adęzewie»i_.'. 
K otnisaryatu dzielnicowego i przy  dołączeniu w y ­
ciągów  m etrykalnycU  osób będących na u trzym a- . 
niu reklam ow anego.

Zdemobilizowani żołnierze będący  w  w ieku po­
pisowym  wonni przed Jaw>eniem sto przed Komi­
s j a  poborow ą zgłosić sto u oficera  ew idencyjnego- 
w gm achu ratuszow ym . Ul. piętro- drzw i Nr. 106.

U chylający sto od poboru w ojskow ego w  myśl 
D ekretu  N aczelnika P aństw a  z 4. lu tego 1919 Nr. 14 
punkt 168 będą pociągnięci do surow ej odpow ie­
dzialności.

Lwów- dnia 28. października 1919 
M agistrat król. stoi. rpia^ta Lw ow a,

18523 Józef Neumana w. r.

w miejskim Zakładzie aprowizaoyjnynr w ponie­
działek 3/Xl. a zarządy konsumów we wtorek 
4 X1. N ezreał zowane dotychczas karty chlebowe 
z tygodnia o ' 26 X. do 2/XI, nie tracą ważności 
do wtorku 4/XI. i do tego dnia będą realizowane 
przez wszystkie sklepy miejskie i rejonowe.
18512 ZARZĄD GMINY M. LWOWA.

Z Zarządu gminy miasta Lwowa otrzymu­
jemy następujący komunikat:

Ponieważ paóstwowe władze aprowizacyjne, 
które p-zyjęly na siebie obowiązek zaopatrywania 
miasto Lwowa w zboże w ostatnich dwóch mie 
siącach zamiast należnych przeszło dwustu wa 
genów dostarczyły za edwi- kilkadziesiąt, przeto 
Zarząd miasta, wzjjlędnie Zakłzd aprowizacyjny 
od kil u ty odni już wydawał chleb wypiekany 
z mąki pożyczanej u Wło iz wojskowych i insty- 
tucyi humanitarnych, którym pozostały p wne 
jeszcze ilości mąki amrrykańs'iej. Wobec tego, 
źe powyższe źródła zos’aly już wyczerpane, a z 
zapowiedzią ych przez Ministerstwo aprówizacyi 
fransp t tó w  zboża nadeszła dziś zaledw e część, 
przeto w nndchod ącym t godniu może stę roz­
począć sprzedaż chleba dopiero od środy 5/Xj. 
począwszy.

Wzywa się przeto kupców rejonowych, b 
ro odhi'r nsyanat na pob r chleb- zgłosili s !ę

Kursa Państw. Centrali Dewiz,
W arszawa, 3 listopada. 

DEWIZY BANKNOTY

Funty szterlingi 
Dolary St. Zjedn.

K anaryjskie 
F ra ilci francuskie 

„ szwa carskie 
„ belgijskietr *i-iry

Marki fińskie 
L-i rum u '-akfs 
Lewy ’> ł< u -  .ie 
Floreny holenderskie 
Korony szwedzkie

„ norweskie
„ d . oskie

Murki nierrnoc.de 
drobne do rak 10  

Korony austryać ce  
„ <sr.es- io-

Kurs przerachoW .m'a na korony 52' —.

kupno sprzedaż kupno sprzeda:
172 — J1 7 4 -- 172- — 175 —

41 — 4 50 41-— 4175
------ — -— 3 9 - - 39-50
4-73 4-85 4-75 4-9)
7-40 7-50 7 40 7-Ó5
4'85 4'95 4 75 5 —
390 4- _ :t-85 ■ 4-A5
1-75 1 v'-0 1-70 ta o
ISO 1-35 i -ao 1 90

14-50 1470 14-40 14-89
9 85 10 - 9-80 10-05
935 9-50 9-30 9-t5
8-80 8-8) 8-75 9 —

137 — 139 — 136— 1 4 0 --
_*■— 1 — ,300.— —•—
— •;— 50:— —•— 5 0 - -
9 8 - - 1 0 7 — —•— —

t a  w iersz norpereiil. 1 K (I Mk). Dro­
binę ogłusz od wyrazu SCh (30 f.) tłust. 
^ruk.óÓ b. (60 f.) .N aclesłare* lun .Ne­
krologia* r a  wiersz ro rp . 3 K (3 Mk)

O  ( G k Ł  O S K K S K T I i k
|  Zn nJłnsTenia n a d a n e w  retlaiccyi p'* zam m ęctt adminiBtrauyt do!cza «ię iO n r o c ^  _ jj

KLbmunPcatyi p* kr z=i wiersz nom>.
S K (5 Mk). — Da ogłoszeń um ietz- 
cxn£ -uającycH w im nsr*. h świątęcz.i 
s a tn io W i ni i I r.Mn, cł -płaca sie 50 pre-

OPERETKA LEHARA we Lwowie!
L U D W I K A  K A R T O U i C H  i H U B E R T  M A - R I S C H K A .  B i i * s s e  s c c z e g ó t y  w  a ! i s * a c K .  is .322

G ł o w n a  r o l e  >!* 

k r e o w a ć  f o ę d ^ r

f t & U K A  i  W V 5 M O W a N i 2

prjtygot wawczy Z PStChSinlCOW OŹCi ogónej, 
państwowej i kupieck ej d o  rz dow^go egzaminu 
w Namiestnic‘wie rozp cznie się 5. listopada br. 
Nauka popołudniu. Ilość osób ograniczona. — 

Wpisy codziennie od 3—4 nocni.
PRAKTYCZNE K U ftSY  RACHUNKOWOŚCI

Zyftm. Olszewskiego
L w ó w  — K u r k o w a  I. 3R . isms

3 P a n ie n k a  ffroeb'auka) n r tiz n b n i do trzyl.”tniego chłop­
czyka. Pomieszkanie, u tr  y m -nie, piaco. Zychowiczów a 
Zybiikiewicza 1 8 , od 4—5. 1937

U kofhzonsj fro rb lankę d> dw ojga dzieci (6 i 3 lat) na 
prze ipołudn e poszukuje drow a K atznerow a, ul. L igio- 
nów  35. Zgłoszenia miedzy 3 4 pop. 1960

B iu ro , Rynyk 29, noieca doborow ą służbę dw oraką, ka­
w iarnianą, ho te low ą oraz m iastow ą. 1967

Z<LoJny technik dentystyczny poszukuje posady. Adm n. 
.T echn ik  d e rty styczny ’. 1954

W  Kursa bankcw e
d la  ?a*t I Panów

obejm ujące całok3zta t  techniki bankow ej (buchalteryę 
kores ondencyę, obliczenia bankow e i giełdowe) pr.owa- 
Czone precz p ierw szor/ due siły fachow e, rozpoczynają się

I B .  l i s t o p a d a  To- r .
oddzielnie dla początkujących i dla posiadających newne 
w ykształcenie handlow e (Ukończona szkoła hand owa,- 

egzam n w Akademii lu n  ulowej. itp.>
Po  k tird  egzamin w Akademii hsndl. W pisy po ■ 

dżiennio o -1 0 - l i  i od 6 — 8 w lokalu k u r  ów  h a n d lo ­
wych w L w ow ie , u l. L y c z a k o .rsk a  34, lł-g ie  p ię tro , 
d rzw i 11. 1974

D o k to r  p r  <W prr.yg-itowuje sum ennie i d ysk re tn ie  do 
egzaminu i rygoro um sądow ego w edle wymbgów tu ­
tejszego Uni - ersyi utu. — 'Yynagrodzenie skr-m ne. — 
Aures : .D t k ta r  p raw “, Lw w, Biuro anonsów . B ruska, 
Kościuszki 2. 1971

P I  SAB Y I I»RA(8 1
R ządcy młouego lub w średn-m wieku, ucz iw ego i ener­

gicznego. najchętniej kaw alera, poszukuję do  samo- 
dz ełnego za rzą fu  m ajątkiem  zniszcz-nym . o obszarze 
650 morg. we ws :ho 'n iej Galicyi. Zgłoszenia pisemne 
zw ra ać należy: por. M aniewski, S tanisław ow i ul. Winę, 
Pola I. 2. O dpisy św iadectw  nie będą zw racane.^ 1869

„ P O L 1M E K
Ci P o ls k i  Z w iązek  h an d lo *

f  wy, H otel Francuski, po­
szukuje do natychm iastow ego w stąpienia na korzyst ych 

w arunkach 1S515
woineego biur om e g o , chłopca d o  po- 

sytak k ilk j furmanów.
Zgłoszenia natychm iastow e w  S et retaryacie.

Nó śb  by i w ese l r, wy pożyć -ałnia ubrań Soze ński, Lwów, 
Podw alą 1, Wałowa 3 l. 19r7

□ C E O  H ■ ■ 1 M

KUPNO, ŁPRZtDAŻ, ZAMWNS 1
P ó łs z o rk i,  eleganckie palto  ua szczupłego, przedw ojen­

ne, sprzedam- S tajn ię na dw a konie odnajm ę, Jab ło ­
now skich 4°, Ii. p; na lew a 1939

K lłp ię  do n lub kam ienicę z bram ą w jazdow ą z dużem 
podw órzem  i obiektami, k tóre by się na większe' w ar­
sz ta ty  m daly . Zgłoszenia do Adm. pod  .G otów ka".

1936

O k azy a . Do sprzedania natychm iast praw ie nowe łóżko, 
szafka n ic n a , toa le tka  dębow a, kanapa składana. 
D wernickiego 22, I. p. między 2—4. .1919

D A M
papierosy, cygara, tytoń za słon inę  

amerykańską i mąkę.
Zgłoszenia do A dm inistracyi .G azety  W ieczornej" 

pod: „Ajot". 18520

L is -a la s  O .całkiem hówy do sprzedania. W iadom ość: pi. 
Smolaki 5, Ii: schody, l-i. p. • 1959

Czajnik srebrny, płaszcz zimowy, peleryna gum ow a do
sprzedania, K opernika 1. 196

Oferty
n a  j a r z y n ę  t w a r d ą  i j a r z y n ę  
s t r ^ c z R o w ą  p r z y j m u j e  I n t e n d .  
F r o n t -  G a l .  L w ó w , u l  S y K s tu -  
sK a  41* S e m tn & r y u m  r u s k i e .  
O f e r t y  m o g ą  b y ć  p r z e d k ł a d a ­
n e  n a j d a l e j  d o  k o ń c a  l i s t o ­
p a d a  b . r .

Ł J - O L  Ł X  n-Ęa-; ■-■ i~ 3  
8&ŚffRTA! S flilEfi!

.H E R B A C Y T * f 7  A C
20 fenigów. p o 5 t y ł k a  ”
S lęąu jc  w zunelnośoi szklan- .
kq w y o rn e j, o s ło d z o j-e j n n a r n i u i p  
h e fb tły  z cytryną. — Ż ą- U l / W U W l l z  
d Ć w szędzie . — G eneralne
przedstaw jcie stw o .K o tw i- •
c a “, W a rs z a w a ,  M ę.r.ząN  PRZEDPŁATĘ]
U ow ska 63, telef. 244 
18517

16.

Przybory Jo  rysow ania (Reiaszeug) okazyjnie do aprze- 
dania. M ochnackiego 26, sklep. 1978

I ROZMAITA
A rtu r  S m u tn y , s tro iće i fo rtepianów , S en a to rsk a  4, przyj­

muje stro jeń  a i re aracve 1940
1!

Maszyny do pisania, liczenia i powielania napraw ia i re­
konstruuje. Leon Blum i Spółka, ul. Piekarska I. 17̂ 11

1948

Kapelusze aksam itne, welurowe, filcowe, przerąb  a mo­
dnie i tanio. M. Topolnicka, K opernika 1 , nad apteką 
M kola ach . 1965

C O D Z IE N N E  Ś W IE Ż O  P A L O N A  
ZA POMOCĄ <3®i*AC£0O PO­

WIETRZA PwLECA 18290

H a n d e l  H e r b a t y  i  K a w y

EDMUNDA RłEDLA
WS LWOWIE, RUTOWSKiSOO 3
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R E W J A
T Y G O P M K  SLUSTRÓW HNY

Pod naczelną redakcyą Stan Sł Wi Dzikowskiego w Warszawie. Redaktor na Małopolską Ąrtiir §Chr8d3?*, 
ptzv współudziale najwybitniejszych sił literackich i artystycznych. 

W y c t i o a z l  c o  n i e d z i e l ę  p o c a s ą w s a s y  o ć L  l O .  l i s t o p a d a
Cena zeszytu K 4*59, prenumerata do końca b. r. z pizssyłką pocztową K 35*—.

R E W I A  

REWJA 
REWIA

j«st najw ięk ' zem pismem ilustrow anym  w Polsce, 
jakiego oddaw na pragnęły już ku turalne rzesze.

d a 'e  dokładny oh- az w siew ie i obrazach dźw iga­
nia P aństw a z chaosu.

pod wglęi em form y i treści jes t p:erw szem  pismem 
na pozion ie europejskim , naw skróś oryginalne, n .e 
naśladujące obc eh w zorów.

RźWJA

ó I W J A  
RE JA

co tyg d  ia przynosi przeszło 100  artystycznych r-- 
produkcyi z fotografii . dzieł sztuki, r owieści, felie­
tony ilustrowane, oceny książek, przegląd wyp li­
ków  bieże ych w Polsce i zagrr i.ą , i.ustrow  ne 
s^ raw ożda ia z wys aw  i teatrów , 
o? asra w numerze pierwszym konkurs na artystyczne 
. d  ęcia fotograficzne z nagrodam i łączn e na 4 .00 kor. 
w każuym  zeszyci daje przegląd mód spe ya.nego 
reJarenta z Paryża, bogato  ilustrowany.

RKJ5A rozpoczyna z pierwszym numerem naukę języka angitlskiego w 52 lekcyach, ułożoną przez pro.* 
Uniw. Jag. —  Po ukończeniu kursu wyznacza REWJA dla dwu s^ych prenumeratorów, którzy naj­

lepiej zdadzą egzamin z angielskiego (mężczyzny i ko Je v)
b e z p ła tn e  foiJe y  faz  y  p i* r w * z a  *• I sa  f ‘ o  L a d y f r ’ S *  w w f i n .___________________________________ratM W M W M M aaanaw M M M H N M H iiw oM H B M niiam w ai

If f tr p A B j e s t  wydawnictwem firmy: H .  A i t o ' i H . r g ,  G .  S e y f a r i h ,  E .  Vt t n d e  i  S K a ,  co
B i l u  W l f t  daje najlepszą rękojmię poziomu wydawnictwa. 1942
SP8F" Prenum eratę przyjmują wszystkie księgarnie i biura di:ienn'ków tudz!eż Admlnistracya 
r e w i i , L w ó w ,  H o t e l  G e o r g a  (Księgarnia H. Alfenberśf, u -  Śeyf*rt , E Werrda i SVa).

POLSKIE UPRZYW- FABRYKI MASZYN i WAGONÓW
i ,  ZIELENIEWSKI

W KRAKOWIE, WE LWOWIE I W SANOKU, TOWARZYSTW3 AKCYJNE
przystępuje na podstawie uenwały Walnego Zgromadzenia z 6. TX. 1919 i+ia pocHawie uchwały Rady Zawiadow- 
czej z dnia 4. X. 1919 do podwyższenia swojego k.p.:ału akcyjnego z K 6,000,000 na K 8,000.000

t. J. o  K 3 ,0 0 0 .0 0 0 — iG sd z ieS cn a  n a  10.GC0*-- s t e l .
NiepoKryte dotychczas

i. w. K. 1,000.000*— 5 000 akcyj po K 200*— im. wart. wykłada się 
do publicznej subskrypcyl

1 ustanawia się c e n ę  t m l s y l n ą r
a) dla akcyonary isz<5w s aryeh, korzystających z przyznanego im prawa poboru 1 akcyi nowej na 6 akcyj 

starych K 35D — za akcyę,
b) dla akcyonaiyu-zdw nowych, nie korzystających z prawa poboru po K 500 za akcyę. 
Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę subskrypcj jną wraz z 5 prc. odsetkami od imiennej war­

tości a^cyj za czas od 1 stycznia 1919 do dnia wpłaty — na wypaaek nieprzydzielenii at\.cyj zw óci się wpła­
cone kwoty z 2 prc. bonifikacyą od dnia wpłaty.

Przyłział akcvj zastrzega się Bankowi K-ajowemu 1 Przemysłowemu, którym to bankom zos'aje zastrzeżone dowolne prawo 
fiduke i zg 3sz ń nowych akcyonaryus^y.

r̂ rdj 'o  poooru musi być wykonanem przez dotychcz isowych ąkeyonaryuszów oc' dnio 3 listopada 1919 do dnia 3 grudnia 1919 
pod rygore n utra‘" te. oż :>rawa.

No e akcye ui zjstniczyć będą w wyn:kach Towarzystwa akcyjnego od 1 stycznia 1919.
Wydanie nowych akcyi nastąpi za zwrotem potwierdzenia na złożoną wpłatę gotówką i potwierdzenia przydziału akcyi.

Zgłoszenia i wpłaty do dnia 3 grudn a 1919 przyjmują:
BANK KRA*OWY Kró.estwa Galicyi i Lodomeryi z Więlkiem Kąięstwem Krakowskiem we Lwowie, Filie w Krakowie, Stan'sławowle, 

Lublinie, Exp"zytura w Białej.
BANK PRZEMYSŁOWY dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, Filie w KraKow'e, 

Drohobyczu, Krośnie, Rzeszowie, Dąbrowie, Expozytury w Borysławiu i 5tryju. 18519

„ O Ś W IĘ C IM "
FabryKa maszyn, narzędzi i sprzę­

tów rolniczych w Oświęcimiu
, rv 'abi« masow > i dostarcza: wozy £o>podarsk:e, 
jednokonne, lekkie i parokonne, sieczkarnie, 
młynki, brony drewniane, ule słnwiaAskie itd., 
zakupuje stule: szprychy dębowe i jas.onow e, 

deski i kloce dębowe i bukowe. 183 iO

B I E L I Z N A
dla pań i panów oraz kompletne wy rawy 
ślubne także z dostarczonego materyału w

KRAJOW EJ FABRYCE BIELIZNY

SZYMONA RADA
LWÓW — ul. Słowackiego ?.

_______  1918

bUii, ni iowaimi! i mozaiki
w  wielkim w yhorze poleca

K I . 1 N 1 K A  L A L E K
L W Ó W ,  H A L I C K A  21  1943

LOK£U FABRYCZNY
ładający się z 4 w arsztatów , o “z ornego ...agazyro  i 

p  dwórza w śrócm  eściu, zuruz do w ynajęci:. W l io o^ć
^ 3 ,  - e “ Th . j e j  zna 7. 1878

Nakładem „Spóiki akcyinej wydawniczej**.
Drukina Spółki drukarskiej ,.Pra»a“ ul, &> linia 4, Reduktor u«c£emy Dr. KOtitK bATTAlli lA 
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